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------------------Od czwartku, dnia 12-go stycznia do środy, dnia .18*go stycznia 1922 roku włącznie.- — —-
O s t a t n i a  n e w & ś ć

H a l i n a  B r u c z ó w n a
J ó z e f
w 6-cio aktow jm  dramacie osnutym na tle 
praw dziw ego zdarzt n>a stosu ni <5w zakuliso* ych 
leatrów warszaw s>> ich za czasów >o»yjsMch n. t.

r z y n
C u d z i e  bez jutra.

Obraz ten niem i nic wspóln*go z obrazem dertionstrowanjm o podobnym tytule. U W m G. A: Pon imo wyso iej dzierżawy obrazu ceny miejsc zwykłe.
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KINOTEATR

Polonja
Wrocławska 50.

; Od czwartku, dnia 12-go stycznia 1922 roku
M o t ł e c b  P a r y ża  ( C i e n i e  i  b l a s k i  P a r y ż a )  * *

Serja  łU-cia i ostatn ia  p t.
twórni kinematograficznej »Tibtr“ w Rzymie,

B a n d a  stalowych o c z u .
Po.jątek ses: su o g. 5 p.p., w sób ty i nudź, o g. 3 i pół. Kssacrynna dog, 9. Salaogrza z. Muzyka dostosowana do c brązu.
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KLINGER
Hn
nnnI ł  Cheroby w eieryczoe  ! skórne,

| ł  przyjmuje codziennie od 4 - 7 ,  w niedziele i świe- H| 
f c  ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 JĘ

fifieihą nagród?
temu kto odnajdzie lub wskaże skradzione
dnia 5 stycznia r. h. w nocy 2 konie z lek­
kim w ozem, a mianowicie: 1 klacz dwuletnia, 
kara — szronkowata ?) jedrą zadnią pędną 
b ałą, druga klacz czteroletnia, kasztanowata, 
grzywa prosto ścięta, kidtki ogon, z  małą ły­
siną na nosie, ź ebna, obie średniego wzrostu. 

J a n  śR a o ia * , Biskupice pod Kaliszem,

Obrady mCann
CANNES. Ministrowie Państw Sprzymie­

rzonych nstaljli dziś ostatecznie projekt prac kon­
sorcjum , któremu pomierzona ma być odbudowa 
Europy. Przedłożono dwa plany.

Pierwszy plan brytyjski przewidywał u two- 
rżenie towarzystwa z kapitałem, w wysokości 20 

• .jopów funtów steringów . Fijan ten o ty e  
nył niekorzystny, że narody o zfyim stanjie waluty 
Oonioisłyby w&eikie, straty przy zmianie na, kur- 
,-'tch wekslowych.

Lucheur zaproponował utworzenie konsor­
cjum z kapitałem mnjląszyim a mimo wicie 2 imi- 
łjony funtów sterhngów. Konsorcjum to utwo­
rzyłoby w poszczególnych krajach instytucie 

_ filjałne, które zabrałyby kapjjUł w walucię wła­
snej. Ta też kombinacja została ostatecznie przy 

. jęta. ,Chodzi jeszcze o ustalenie sum, jjakich po­
szczególne kraje, należące do konsorcjum, dos­
tarczyć mają.

Członkami konsorcjum tego zostaną Anglja, 
Belgja, Francja, .Taponjja, Niqmey i  Włochy,

Zagwarantowanie terytorjum Polski:
CANNES. Układ gwarancyjny, omawiany byłby zagwarantowany ukłaidćim, ogólniejszym, 

przez minjjstrow mocarstw sprzymierzonych, od1- zawierającym obowiązanie ws ystkich mocarstw 
aosi się wyłącznie do sprawy ataku niemieckiego które układ podpiszą, do n ̂ atakowania 4ę wza- 
n a  Francję, jednak że stan tejrytorjąlny. Polski jjemnego.

Wybory do sejmu Wileńskiego.
WILNO. P. Meysztowjcz p r yj|murąc dzień- wadzi prawdopodobnie 40—46 posłów do Sejtnm. 

nikarzy za tranie ńycn wypowiedzi ł przypusz Rady Ludowe 30—34, Polskje Stron mictwo b u ­
czenie, iż Geoitra.ny KomiM Wyborczy przepror dowe 10—12, socjaliści 2, Odmdząnie 2.

Skład sejmu wileńskiego.
WILNO. Według obecnych danych skład pujący: prawica złożona z dleanokrao i narodowej 

sejmu wjlenskjego będzie przypuszczalni; nastę- i chrześcijańskiej, reprezentowana przez Polski

W dniu 27 stycznia 1922 r, odbęizia się

s p ? M ż  pnez Kcjiatję
l pary koni roboczych. 110

Wiadomość od dnu 20 b. m. w Centrali 
Handlowego Sejmiku Kai skiego.

Centrali ny Komitet Wyborczy., około 50 posłów 
Cehłrultn, złożono z Rad lamowych—38 posłowi 
lewica: P. S. L.—15, demokracij— 5, Odroczeni;— 
10. P. P. SI—2, Białorusi;—2, razem 34 posłów 

Sejm zostanie zi\ olany prawdopodobnie na 
20-go stycznia. ,

I  Galicji mm  giełda Mi  ponownie
KRAKÓW. „Goniec Krakowski** twierdzi, 

że zarządzenie mjjpisterjuirn skarbu, zabrania ące 
ł)a,likom arbitrażu marką po!s<ą, mjalo wpłynąć 
nadzwyczajnie na wzmożenie się op..r c i waka­
towych czarnej giełdy iina przemytnictwo walut,

Dizientnnijk ten twierdzi, iż zamówień ja  na 
przemytnictwo marek po.skjjch nadchodzą z CfeC 
szyna i Katowic i dochodzą m l jonowych sum.

J ntomobil o podwójne® doi®
SOSNOWIEC. Przed kilku dnilaml władzo 

celne w Sosnowcu natknęły sję na powracający! 
z Szopienic samochód, odwożący aktorów cio . 
Sosnowca. Po zrewidowaniu go na komorze 
celnej okazało się, że samochód, którym kierowa! 
szofer Skolimowski w obecności właści ie a sa­
mochodu Józefa Komodtera, niedawno przybyłego 
z dolarami z Ameryki i rzekomego porno c rj a ô<3 
trąbieniia" trąbką samochodową z zawodu... kraw 
pa Pozeriblata—zawiera! specjalną skrytkę pod! 
dnem samochodu, niewidoczną z wierzchu. Po 
wyrąbaniu ty nej ścianki komory., w Które przef” 
chowy wane są narzędzia służące dla reparacji 
samochodu i części te oż—uj a wnio no spec alnie 
skonstruowaną i dobrze zam,arkow;,ną s rybkę, 
w której .znalezionno 25 kg. cze o'ady, n; co ty­
toniu |  w stążk i pół jedwabne do kapeluszy. Nie­
zależnie od tego w drugiidn' miejscu, pod dzdzieb 
njem szofera na rez r.\oirze z b?nzyną znalfeiżioH 
no również w t’kszą i.ość wsteżek. Z wła c®» 
cielą samochodu, szofera i ,  trębacza** spisano prp- 
tokół, samochód zaś zatrzymano w Urzędzie cel­
nym.
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kQ'-»c**s owva^a o^z-* G ł ó w n y  U r e ą d  t Vl i ar  i W a ą
przyjm uje do  1 w s» d !reg  > roćUaju wag-. —  W ysyła m o n t a t * & «
— — do r e p e r u j  wag wozowy «•. — Gwtr*«taie s  *s <m*> « v k ost»ne i um iarkow ane ceny. —  —

Na afcłaticie now e w agi i odw ażnik i. SI

m yślow e już daw no rozpoczęły w tym, kierunku sys- f  
ttiinatyezną roboty. W ministerstwie spraw zagr. w. 
Pradze utw orzono specjalny urząd d la  nawiązywania 
stosunków handlowych z Rosją. Czesi wiedząs że w, 
eksporcie do Rosji przy Idzie do oshel konkurenci! z 
Nitimcnmii Włochalm.1. stw ierdził to. szef bo.s.gAlcklej 
lUjisji hanJlowel w Pradze, p, Mostowenko.

W Rosji wraca pow oa w olny handel, który ułatwi 
czechcjm nawiązanie z ich pryw atnym i kuyeafm,! wywo-
zu towarów. Dotąd każdy eksporter p iusiał to  czjr-

O reformę podatku dochodowego.
l i k  o b t f o m f

KRAKOW. „Nowa Reforma*’ zamieszcza ar­
tykuł byłego posła do panamiantu austrjackjego 
d-ra Adoifa Grossa w isprawie stawek podatku do­
chodowego.

Dr. Gross wskazuje, że stawka nieruchoma* 
obliczana ściśle według- cyfry dochodu w mar* 
kach, jest monstrualną niesprawiedliwości i w 
stosunku do ludności micgiskią', a u i  ;c. urzędni­
ków, robotników, lekarzy, adwokatów ltd.

Dochód rolnika jest prawie wolny od podat­
ku dochodowego. Zastosowanie stawki nierucho 
tinej przy wymiarze podatku dochodowego za rok 
1922 doprowadzi do tego, że ludzie biedni bębą 
płacili stosunkowo bardzo niewiele.

Dr. Gross 'domaga się wobec tego wprowadzę 
mia ruchomej' stawki podatku dochodowego do­
stosowanego do przeciętnej c, .ny artykułów pier­
wszej potrzeby. Dr. Gross uzasadnia swe żąda­
nie praktyką, zaczerpniętą przez ustawę o podat­
ku dochodowym A u s tr i i  nliemi-eickłą; z roku 1921, 
która wydała dobre rezultaty.

nej wszyscy felczer y, wo skowi, w swoim cza i- 
portolani d o  świadczeń wojiejnnych n a  mocy Usta­

nie za pośrednictw em  m'sjl hanalowel. tk sp o rt e .g  
do Rosji natrafia na trudności walutowie. również nie 
Imożina liczyć wiele na układy rekompensacyjne, jgłow- 
o.e na na ttsę drzewo i futra, z powodu szalonych ora- 
ków wozów towarowych w Rosjj. Zresztą handel fu­
tram i okupowali Anghcy 1 Niemcy, a ztotetoi płaci ty lko 
rząd rosyjskj.

P andw a koalicji podzieliły się tuż sferą wpływów! 
handlowych w Rosji. Anglicy i Niemcy okupowali p ó ł v |̂ 
noc, \vios; lisadowia się  nad Czarnoim. Morzem 1 w 
Gruzji, w ca lem  państwie zaś agend amerykańscy...
Co do Czechów, to  m a ją  oni apetyt na południową 
Rosję i Ukrainę, gdzie spotkalą się z konkurencją w io 
tską. I trzeba przyznać, że do okupacji tych prowlncll 
p rzem ysł i handel czeski gruntow a®  d ,i przygotowują, 
a przedewszystkieim bada towary włoski® w Rosji...

Czesi są przygotow ani początkowo na straty w

wy Sejfi nowej.
handlu z Rosją, podobnie lak W łosi, u k tórych  zban 
kratow ało wielkie tow. handlowe .:G a.tm . ertl w

Katastrofa w rafinerji nafty
Genui, zajm ulące się wyłącznie eesportem  towarów dQ 
Rosj;. Ńie trzeba się leanak n k e m  zrażać—m ówią Cze

KRAKÓW. 12. W  znanej rafiner'! nafty 
w Jedłiczu zdarzyła się w sobotę, 7 ety czują, o g. 
9 przedpołudniem eksplozja jednego, z kotłów, 
służących do napełniania ropą. Eksplozja roz­
warła część zabudowań fabrycznych. Ofiarą jej 
padło 3 zabitych, a 8 ciężko rannych robotnik.

Krakowski „Naprzód** stwierdza, źe przyczy] 
ną katastrofy stała się lekkomyślność inżyniera 
fabryki, Nurkijewicz;a, który połaci! jednemu z 
robotników spojcniic zapomocą spec a  nego apa­
ratu spawialnego, kotła, rapołnjouezgo ropą.

si—tylko należy wysyłać jaknaiwi tcel ludzi fachowych 
‘ Bo' “ ................................do Bolszewji; aby badać stosunki i rozpoczynać pracę.. 

We wszystkich centrach rosyjskich zamierza czeski
przem ysł zakładać swoje zastępstwa. Oczywiście n’®amy
rząd, lecz prywatni przem ysłowcy muszą ryzykować l<
jechać do Bolszewik aby zdobywać rynki i walczyć z

Druga lista  oficerów m e r w y
WARSZAWA. Jiak się dowiaduje „Przegląd 

Wieczorny"—druga ijsta o.icerów rez rw y zosta-

Do Rosji.
anie ogłoszona w drugiqj połowie Li żącego mie­
siąca.

Zwolnienie felczerów wojskowych
WARSZAWA. Jiak się „Przegląd Wieczor­

ny* d o gadu je—w zwjjpzku z przę ścieru a rm j na 
stan pokojowy—zostą,ą zwolnieni ze służby czyn­

Do Rosji! O to hasło, lakie od pew nego czasu roz­
lega się w całej prasie czeskUl. Nltąrmy Angltfcy; Ame 
ryKanje. W łosi rozpoczęli Już dawniel m asow y nafazd 
na Rosję, tysiące agentów zagranicznych uwlla się po 
tern  państw ie, aby nawiązać stosunki handlowe [ uzy­
skać rynek  zbytu. Ż agentam i oczywiście id le do Ból- 
szewji polityka. Kto się w Rosił zagnieździ, k to  ta m  
ulokuje kapitał, pracę; kto zdobędzie ryn.il dowozowe 1 
wywozowe, ten zdobędzie tajni tak /g  moralny i pohtycz 
ny  wpływ.., . " , ' \

Wiedzą o te ta  dobrze C/ięsi, to  też ich rząd, Ich 
prasa krzyczy głośno , aby w  tej inwazll na Rosły nie 
zabrakło także Czechów. Czeskie izby handlowe i prze-

wiu .
w łoskjm  towarem, k tó ry  opanował już porty Cząr- 
nego Morza...

, W  pierwszej linii transport odgryw a tutal rolę p fer 
wszorzędną. Trzy drogi stolą o tw orem  do Ro.-L dla 
czeskjch towarów; przez Preszburg—Dunajem  przez 
Rum  tin ję, dalel przez Hamburg; wreszc e  przez T ry e s t
0  tranzaeie przez Polskę Czesi nie imówlą wiele...

Przygotow ań czeskich nie należy lekceważyć. Mo 
oiiizują bowkim eł nasi sąsledzl wszystkie siły, ąbiy 
się usadowić w Rosji poludnloweł, aby tam, uzyskać 
w pływ y polityczne. Tylko nasze państw o z powodu 
złośliwych szykan biurokraci! sowieckie!, czeka; cze <a
1 przypatruje się, lak cały świat g rem  add towary; a- 
by  następnie zalać meiml całe obszary dawnego lm per- 
jiąm rosylskjego. Biada, n a m ; leżeli by iz ejmy ,,osamo­
tn ien i' w te» sprawie

Składajcie o f i a r y ,
na inwalidów iwjeooycb

L O  E L M ^R .

Uczta skazańca.
N,a przedinj|m pieronie tramwaju, mknącego 

przez u joe stolicy, stoi młoda koibietfa w sicro- 
kjetm bronzowiem pa cie, małej skórzane;’! czapecz­
ce i  pali papiferosa. Pan, który się na joJńym  z 
przystanku wrzuca do wagonu, ogląda ją  ze zdu- 
(mieniem i zadó w o .en jem:

— Tam do diabła, jaka ładna dziiewczyną! 
I p a ’i na ulicy ? Właściwie ko« iczno!—myś]i na-
tychmjiast, jakby się wstydzi! tego burżuazyjnego 
zarzutu, dodaje w'duchu.

—■ Dlaczegóż n je‘? W najelegantszych resta­
uracjach palą ter z po yedzenliu kobpty o ni ską- 
zjtelnej opięi i. Dlaczego młoda d jiwczyna ni-- 

■ (ma tego robjć na ulicy, jeśli to sprawi i przyl- 
j|ę!ni|ność...£:,ieśli jel test z tern, tak ibardzo do twa 
rzy 11

I obserwuję z uśmiecham m o:ą sąsiadkę, któ­
ra ,go nje chce zaszczycić nawet spojrzeniom i 
właśnie rzuca do polowvy wy pa o nego papierosa. 
Stoi z odrzuconą nieco w tył głową i wdycha 
półotwarleimi ustami ciepłe, słoneczne powLtr-żef 
ipsiani. Kosmyk asnyca włosów w yłoby w a s i ;  
z pod czapeczki ii po wiewa na wietrze. WłaśLl- 
cielka ukrywa go z powrotem zdecydowanym ru­
chem;. Jej gesty miaią w sobfj coś mężnego 
beztroskiego, a jednak drży jakieś po ;vstrzyn?yj- 

wane wzruszenie w szybko poruszających się. 
nozdrzach, zmarszczonych br«i"di. Ogląda ja 
z profi’u iiopinjue: Scena? Nie! Kino? Na-
pewno nie! Wprawdzie j st do ić piękna i ubrana 
elegancko, z nerwem, ale njje tak rzuć j ;c.ą się w 
oczy, jak teco wyimagą‘ą pub’iczne występy. 
Studentka? *• Malarka,? Sam djabeł sję- nie ro­
zezna prey tej wici kle: i'ości nowoczesnych za­
wodówe kobiety! Zmęczony bezo w o cn Cm od ~ a— 
tlywanjam diecyduje się na próbę zbliżenia i mow,,

chociaż jest pewien, że słowa jego pozostaną bez 
odpowiedzi:

— Jaki ten dzień jesi ony jest pjęknyl! W 
takiej chwj.i powinno się żeglować!

Dna patrzy n a ń  ze łdula jjen-iiem i wyidy|ma wa‘r 
gę z njediającą się wyuczyć pogardą śwń.towej 
damy. Ale potem odipiowjjaia, a y' głosie jfeji brzmi 
wyrażnSe-zdtmr flenle nad sobą saimą, że i  -s :czyca 
go odpowiedzfa:

— Tak, w takich chwilach powinno się że- 
glowiać!

Musi :ię całą is;łą wo i powstrzyttryfwać, aby 
nje okazać swego zdziwienia, i nawiązuj i z nią roz 
mowę o sporcie, Jej piejrwsze, ni pewnej odpo­
wiedzi stają się żyw&zie i, pode as gdy pi drży. w 
jego opiaoną, odgraniczoną ostrem i linami Lvarz' 
drgają jej usta i  bły szczą oc/.y, lak gdyby się cie- 
erzy  z  po w ; i ę  tej dcc^z i. i

Na jednej z odległych stacji skłania głowę 
na znak pożegnani .i wyskakuje z traimiwa u. Po­
dąża za niją, a widząc, wąodących do zachodniej 
części miasta, pełniej pięknych, malowniczo po­

dłożonych pałacyków, doganją ją, uchy,; a kapel u 
sza i  przedsta w ia siq: i j

Dr. Wa ter Jurgen.
I dodiaję błagalnym, przekonywającym, naipo- 

ły żartob Ivyim tonem;
— Miam do pani bezczelną prośbę, je ś l  wziąć 

pod uwagę, jak miało się znamy: Niech piani ze 
inną pożegluje trochę dzjjsia i po południu! Moja

. łódź leży w zatoce, nazywa się ,,Da'!'in*'; oczeku­
je pani l O czwartą] na stegu; po lewej) stroni: od 
przystani statków!

Ona spogląda nań, marszczy czoło, zastana­
wia się przez chwjlę i odpowiada:

— Przyjdę napewno.
I znowu kiwa na pożegnanie głową, dodając 

jeszoe, jakby mimochodem:
— - Nazywam sję Inga Tar,mar.
I znika.

M ężozy zna zostaje z kaptelusząnn w ręku, żduf- 
n.jony, zachwycony,. Inga Tarmar? Ra lcy i ar- 
pniara najmłodsza córka? To musi być napewno
jakaś imjisty.ikac a? 1

Po krótkjej walce iizją  w pewnej odległości 
ża nią, skręca potem drogą na (przełaj, lak, ż« 
szybqiiej niż ona, przy'by,.va na imją sće, z któr goi 
w itać willę. T ar,mar a w starym, parku, i w iiź^ 
jak ego znajjomia znjjka za bramą palącym

— O psiakrew, czy to imoż jwe, najmłodsza 
Tarmarówna! Wystaje na przednie p.at.or.nje 
tramwaj u |i pali? Pozwala sję z icep iąć  l umąr 
wfa się z zupelnje obcym edowie’ i m  na prze­
jażdżkę łódką? Coś tutai njie jjest w porządku; 
córki Tarmara mają nieskazitena o pin ę!

Syn wła cjciea fabryki nu szyn po t !irmą 
„Jurgen jj S-ka" jest hańczo podniecony, gay o 
godz. czwartej popołudniu zanzaca kotwicę swej 
łodzi na umówionem miejscu.

— Napewno nie przyj feie—uSiłu:e w ri'hie 
wmówić—możesz być zupełnie spokojny, ty sta­
ry ośle! ,

Ale oto już stoi na stegu na'imlo ’sza Trrma- 
równa, wysmukła, jeszcze coło w bja ym kosi u- 
irfe, w czarujące! niebi sl i:ji czapecziie. Waha 
się przez chwilę, stawiając, nogę ną krawędzi 
łódki.

— Można m i zaufać, szanowna pani! uspa­
kaja ją  szybko.

— Wiedziałam o teyri,—i wskakuje do lód i.
Suną przy orzeźwiającym wiaterku w lazur

nieuchwytnego horyzontu. Inga siedzi zupełnie 
spokojnie w trzcinowym, fote.u, gawędź; i pali. 
Nie jest to imłodla kózka, która przy każde tro ­
p i  wody piszczy i c epia i > mężczyzny, gdy łód­
ka przechy l  się nieco na bok, ustępując podm u­
chom v ifatru. Trzyirra ster w dłoni cli, gdy on 
siedzi przy żaglach rozumi każde jego spo rzm ie 
i skinienie; gotuje herbatę, gdy zatrzyimu ą się 
w' na Jbrzeżnej trzcinie by odpocząć, a czyni to *
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Nasze drogi wodne.
Minister skarbu Michalski mówił o konieczności 

budowy dróg wodnych na Górnym Śląsku, celem u- 
latv tenia i obniżenia kosztów transportu waąg.a. Wed- 
hąg wyjaśnień wiCctmin. robót puodsznych In z. M. Ryb 
czy nskiego. studja nad budową kanału węglowego 
trwają luż od roku Wszelako dopóki kwestia Górnego 
Śląska n.e była ostatecznie rozstrzygnij.a, nie jinożna 
było lin ową c o kanale na obszarze spornym. To też 
prze pi owad zono na razie studja na ooszarze od Warty, 
pod Kon.nynp do Wisły pod Toruniem przez Gopio; 
jgdylz ty część mogliśmy- ustalić bez względu na po­
siadanie Gornego Śląska przez Pol k,l. Ponadto prowa 
d?’ ,Jlln  robót pub.Icznych studia nad połącze­
niem w isjy pod Krakowem z Zagłjtuelm Dąbrów- 
skitim kanałem, któryby szedł wzdłuż Pr ©taszy. Rów 
niez oi>ecnJe przysteąiu;© isl? do szczegółowych studiów 
nad po.ączenieim obydwu przestudiowanych luż ob­
szarów od Warty przez Lodź, Czzjstochowę; Górny 
Śląski Zagłębie Dąbrowskie. Studja postąpiły Już tak 
dalece, ze roboty około odcinka od Warty do .Goplą 
toogłyby być rozpoczęte już na wiosnę* gdyby tylko o 
trzymano potrzebne na ten c©l kredyty. Wooec jednak 
stanu skarbu naszego uzyskanie ich jest wątpliwe, tak; 
źe i rr  pędzie obrócony na dalsze studja.

Co do propozycji zagranicznych finansowania bu 
dowy drcg woanycagto z wyją ki. ,m syndykatu ;;Bał 
dyk—morze Czarne1', opartego o kapitały an.e.-ykańskie; 
którego statut przedstawiono do zatwierd.e ha min, 
■skarbu—innych realnych propozycji tm.ln robót pubil. 
dotychczas nie otrzymało. \X j f.cszość propozycli opie­
ra się na dostarczaniu rządowi kapitałów Inwestycyj­
nych w formie pożyczki. Szczegółowych wszelako o- 
fert dotychczas nie złożono.

Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO.
Kaljskie Tow. Wioślarskie urządzla w dniu 14 b, 

Ca, W sobotę, w lokalu Towarzystwa skromną herbat­
kę dla członków ą ich rodzin, n;a którą zapraszają go 
spodarze zabawy.

-  WIECZÓR TANECZNY Pracowników miej­
skich odbędzie się w dniu 14 stycznia 1922 r. o godz: 
21 w sali Tow. Rzemieślników Chrześcijańskich..

Pnqrrapi wieczoru ob©jimilie czyść koncertową i 
tańce według programu.

— POCHlOD ŚMIERTELNEJ GRYPY,
W edług don e i-ń piitn niemieckich w Nicituczech

szerzy się groźna epid m .a grypy, powoduiąca bardzo 
Wiele wypadków śmierci. Na Pomorzu nl Jmleck.eta z 
zamknię.o wszystkie szkoły, w Magdeburgu różJne biu- 
ra i sklepy musiały zawiesie pracy z powodu, zacho­
rowań!; całego personelu. NajbardzLl złośi.vy charak­
ter przybrała grypa w zachodnich i południowych N!em 
czech. W Karlsruhe w drugjel połowie gruun a /marło 
wskutek grypy 34S osób. W Stu.tgardz.e umiera na 
grypę przec.ętme 100 osób tygodniowo.

— DANINA PAŃSTWOWA. . (
Ministerjum skarbu kómunikułe: }
Ustawa z dnia 16 grudnia 1921 r. o poborze nad- 

zwyczajnel daniny państwowel, oraz rozporządzenie 
m,;nistra skarbu z dnia 31 grudnia 1921 r. w przedmio­
cie przepisów .wykonawczych do tej ustawy ogłoszone 
są w Nr. 1 „Dzienniku Ustaw" Rzeczypospolidel Pol 
sldej z dn 7 stycznia r. b. i weszły tern samdm, w życie

— KONCERT TRIO W IŁKOM IRSKICH. 
Szósty K oncert h isto ryczny  m uzyki kam eral­

nej T rio  W iłkom irskie,! o jbedzje  się w sobotę dn. 
l a  stycznqja w sa.j Tow , M uzypaie^o (Parkow a 3) 
P ro g ram  koncertu1 obejm a c d z id a  kom pozyto­
rów norw eskich: G riega i  śipdingia. "Z pow odu 
długości p ro g ram u  początek o godz. 8-ej uiecz. 
Aby nie opóźniać rozpoczęcia koncertu  uprasza 
się Sz. pub .iczność o w ykupyw anie bi etów zaw­
czasu (w cukiierni p. Mayiepa; i o  przybywanie! 
n a  koncert bez opóźnienia. Ceny m iejsc  od 75 
Mk. do 495 ;mk.

— HENRYK OPIENSKI. którego sprawy urzę­
dowe zatrzymały w Warszaw’©,, był zmuszony odło­
żyć swój Ina dziś zapowiedziany odczyt. Datę odczy­
tu podamy 'wkrótce, bilety pozostałą ważne: L

— Z KONCERTU JOZEFA ŚLIWIŃSKIEGO.
Oceniano prz©z najpierwszych redeinzentów gra 

Siwińskiego, u nas 'miiżie1 znaleźć ty.ko większe lub 
piniejsze docenienie!odczucie. Gra, s.o.ąca na tei wy­
sokości wykończenia wsr©ihstromn.go, może nas tyko 
olśniewać coraz to głęas ©mi i noweiid’ s.ron fnij swych 
artystycznie doprowadzonych do, doskonałości za je . by­
ła głęjia w oddaniu sonaty Rutlioveua I cudownie la- 
sne odmalowane tajników niedostąmeli dla wszyst­
kich Krd ;'e:jany Szi imana—1 nieporównana słcdlycz u- 
derzenia w tych rzad <o granych perełkach Chopedow- 
skich, jak Rondo, C-dur; Walce. op. 1. 2 .164. zapał 
i tom; erament w Barcaroli i Scherzu1 op. 91 Chopena 
w tylm Scherzu, gddje przez łzy rozpac ne mówi na'nii 
(mistrz takie cudowtie dzieje- wreszcie ta technika, 
która w Legendzie Liszta istotni® obud' Ra całe stada 
śwfergocząclego ptactwa do najwyżlszego złudje.iia 
wprost jakąś im agiczną siłą i delikatnością do yka ilu­
strującą tę  orgię ptasiego wiigcu, milionem trel)

Marsz Werony Mendelsohna w ukladzje Liszta za 
kończył ten ipr. ©śliefeny program, rzucony mam kuóiew- 
sko-wispaniałą grą, przez %go prawdziwego „króla" 
tonów fortep;anowyich.

Wprost chwąkjmi trudno było opamiętać się, że 
ludzkie palce piogą wywołać ten ćzar tonu Itaką do­
skonałą subtelność .w wykończeniu szczegółów.

Dziękowano też owacyjnie artyście tak za nadzwy­
czajną ucztę duchową—lak również za lego ofiarę szczo 
drze daną na rzgez „Bursy". Koncert niedzielny bo- 
wjkljn.przyńiósł bi. duży dochód, dzi.td tte' lntere .owno 
ści Śliwińskiego któiOmi tak oczarowani słuchacze, 
jako też Kcjniijgt Koła Polek, serdeczną wdzięczność 
i podziękę zachowalją w sercu 1 plajmlęcł.~
^  ~  WYROK w  SPRAWIE ZABÓJSTWA JÓZEFY
GALEWSKIEJ, Dnia 10 I. r. b. Sąd O kręgow y w  Ka­
liszu na posted © ilu pubFc m m rozpatry wał reisacyl-
ną sprawę (młynarza- Józefa Galewskiego, lego ciotki

Marjanny Galewski©! I kochanki Marianny Matysiak, osie.
0 udział w zabójstwie żony młynarza— fóz©fy Galew­
skiej

Rozprawia toczy lal się od rana1 do późnego wie­
czoru w pośród szczeln© zapchaniel Sali. wzbudzaliąc 
niezwykli© zainteresowanie wśród zebrane! publ.czno-- 
śc;. Chwiejne, njjeiasne 1 częstokroć sprzeczne ze sobą 
zeznania świadków nietyłko nie przyczyniały się do- 
ustalenia dowodów winy oskarżonych ale—przieUwnle 
—coraz bardziej potęgowały zagadkowość przieitęp- 
stwa. Po wysłuchaniu obszernych juzem ów ień stron
1 O żywione 1 polemice. Jaka się w następstwie wywią­
zała pomiędzy obroną a przedstawić’© cm oskarżenia. 
Sąd Okręgowy pod przewodnctwem wiceprezesa Z. 
Kaczkowskiego po krótkiej naradzi© wyniósł wyrok u- 
niewinniającyr z braku dowiodów wszysklch trole o- 
skarżonych. ■' ,

Obronę wmosili adwokaci; Engelhardt. Ki;£jvskl 
i Królikowski. i

— CENY PAPIEROSÓW ZNIZONO O 25 PROC.
Ministerjum skarbu komunik u!©:
Ministerjim skarbu .w komig cwentnein dąż^.iiu do>

P .  ̂stabilizacji (ustaknla) kursu waluiy poT
skiej uważa za .© tan z pierwszych środków, wikxlącvch 
do tego oelu, obniżenie, skali kosztów utrzymania Oet 
ten może być osiągnięy tylko kosztem ofiar, nletylko 
ze strony obywiatjgik alei ze stron}- państwa.

Pragnąc dać w ty(m kierunku przykład, minister 
skarbu narządził z ,dn. 1 stycznia 1922 r. o*bniienIą| 
taryf cen wyrobów tył unio wy ch o 25 proc. oeu dotych­
czasowych w tem  przeświadczeniu, że przykład x«m 
znajdzie licznych naśladowców wśród wszystkich sffir 
społeczeństwa.

os^fieszożŁ^u.
Do p. p. właścicieli psdir.

VX myśl uchwały? Rady Miejskie! z dnia 6 paź­
dziernika 1921 r., zatwierdzonej reskryptem Mlnlster- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 29 październUat
inoo r 's za Nr- 2850; całoroczna opłata od psa na roki 1922 wynosi 500 marek.

( Wzywa się wszystkich pp. właścicieli psów w K» 
j szió, ażcbY poc^^wszy od dnia niniejszego ogłoszenia 
do 31 stycznja 1922 r., podatek le i w kasie mlelsklel 
ulica Kościuszki Nr. 4, I piętro, drzwi Nr. 4 uiści,u.
. i . * rzy  uiszczeniu tlej opłaty otrzyma każdy wła­
ściciel psa markę i m,usi dbać o to, aby ftnarka te  
była zawsze przymocowaną cleo obroży danego psa_ 
guyż pies schwytany prz©i czyściciela miasta na uhcy 
bez marlo, uważany będz© zą nieopłacony.

Od 1 lutego 1922 r. czyściciel miejski chwytać 
kou !K> u wszystkje psy nie zaopatrzone m ar-

.i Uprasza się żatefm' Vv4ascici®ll psów1, aby .dla u- 
nikuięjd niepotrzebnych kosztów opłatę powyższą u- 
lścih 1 marki otrzymali, gdyż w razie schwytania psa 
przez czyściciela, właściciel oprócz opłaty uiśc» wy­
znaczoną czyścjcielclm p.e.ulę za schwytanie każdego 
psa w' wysokośięi 20.1 (mk, oraz koszta utrzymania psa, 
bchwytane. a n.’ewykupjone psy w tertmlnle do 8 dni 
będą albo sprzedane, albo zabite

Kalisz, dnia 31 grudnia 1921 roku.
Magistrat. 102.,

n a tu ra ln ą  swobodą dam y, k tó ra  zw ykła przyjm o­
wać r.o.-.Qu |J n  je st zachw ycony, a goy, łódka 
o  zachodzie s lo /c a  zatrzyimjuje, się z pow rotem  u 
stegu, mówi ldaga.nym  głosem:

— Ju tro  o tym, saimytn czasie? .
Oma po taku je, a w ocztch  .jejj ukazule sią 

2 i,o u tein dziiwny uśmiloch.
— Jutro!!!
Błogosław iona niechaj będzie ta  słoneczna 

"jesień! ;Co.zi;efani,; o  * godz L i-' cewar- 
tej wy eż; jża „De p b jn  z  zatoki, wioząc Ingę 
T anaiarów nę na pokładzie. K rążą  on i po sąsied­
nich jez io rach ; leżą godzin,an i  na o t żartem, mo- 
r.'ii, ga a ędzą i śrrgej % się, ml czą i m arzą. Inga
*  i Ł* o r  j f  i  trafn ie  rozum ow ać jak mężczyzna, est 
mlodia i radosna, piękna i  wy smukła, i n i 'doistępna. 
T ykają  się wrprawdz|ije, ale on  dop iero  raz jeden 
pocałow ał ją  w  rękę  i ani razu w usta

Podczas tych gorących, ja k  letnie, dn i esi n 
nych, kąpie się Inga kilka razy w prost z łódki 
Stawja o,n w tedy  żapjjel p rostop  d 'e , tak, że ,;I)cl|pf- 
hjn zostaje  podziie.ony n a  dwie kabiny. Wal L r  
nie wijjzi n ic  prócz ro p rysku jących  :ię fal w 
chwjli, gdy Inga w skakuje i zanurza ;ię  w  wo- 
dzje. Ale całe grono Kręcących tam  po wodzie 
łodzi i  czółen u je , że w yjątkow o w ysm ukla, m.ło- 
iiia dam a skacze z „D e.p luna" do wody. C/y ta, 
dziewczyna osmalała?

Gdy słońce paźdzjernijikowe przedziera :ię 
przez opa i ująoe zasiony z m uły, a v .puyijdnpo 'a 
n a  brzegu kąpją się w z ło c ic ie  a r w i n zjaw ia 
się o n a  pewne o razu w pa,cieticz .po: skkir anej, 
z pieddm iw a izką, jak  <'dyby vyi je r  ł , s i ' w po­
dróż naokoło  śwjata. W alter og ląda  ją  z iron icz­
nym  .uśmiechem.

— Dokąd prowadzi diĄsiaj droga? Do A- 
(m ery  ki?

O na spo7ląda nań poważnie odpow laia :
— Kto wie? Może?
I dodaje po tem  już swym nijłyjm tonem:

— Czy wiesz, co maimy dzisiaj Iza dlzień? 
O n potaku je  porozujniie„\ awęzo i  [lounosi w  

górę Kaszkę szampąna.
— A kurat przed c z te rq ra  tygodhiarri stała 

(młoda kobieta na p e a n i e  tramv. a,_,u i  pa i .a  pą- 
p ie ro sa ! Nie zapom nę przecież o daci- n_s..ego 
jubileuszu i

Gna śniiejie s ię ik a ż e  so h i: nalać wina, ale 
gdy się trąca j i kię jcnan oczy iej pełno są łez

— Dzisiaj żeglu em y po raz ostat.T! '
— IN o, a  to  czemu 1 !
— I dlatego ynuspz imj zrob ić  ja d ń ą  w ielką 

łaskę: chcę dzisjiaj zupełnAc sanna przenocować 
w tw o je  i kajucie.

W a te r  patrzy  na nią bez słowa. Potem, 
(mówi z wściekłością:
, — Cóż ty  wła ciwiie grasz za w ściekłą komch
aję  ze m n ą?  Czyś ty s .a .o n a ? Głupia przecież 
nie jesteś!

O na odrzuca głowę {spogląda nań  z b łyskiem  
w oczach, k tó ry  mm odlbiera mowę:

— Nie jestem, a n i głupia, ani zła. Jak  ty  
właściwie ze m ną mówisz? Proszę cię p rz e ti ż
0 scl.ronieuiio na  jelltaą noc, Cóż w tem złego, 
że przenocujesz w łodzj? Masz prz cjeż njeprzie!- 
Imaka ny płaszcz, a ja ci dam po atom  ,mó: p led!
1 — Dziewczyno, d; iew czyno—nió  w i  W a te r , 
kiw ając głow ą—zrob ję  oczywiści?, co chcesz. A.0 
czy wjesz, że jesteś lekkom yślną?

Inga w ybuchła beztroskim  śrr&cicbelm.
— Ju tro  rano  do  vjesz sję o wszystkiejm/. 

Miej cierp i '  ość do u trą  rana!
W zm roku  jesiennym  za r uca .,1'e’ph in  kot 

wicę opodal p rz y s ta n i!d rz w i m alej kabiny ;a - 
m y k a ją  się za asną post c ip

Rankiem  siodzi bardzo wysmufkh, młoda 
b londynka naprzeciw ko nieco zm ęczone o mło­
dzieńca, podaje  m u f i  iżanką herb  ty i i-ó k

— Słuchaj i nie p rzery  a ' m j prze? i i ć mi­
nu t. Gdyś imtnie przed  czterema tygodniam i za-

czepjł, byłam  w bardzo złym hum orze. Oijiciek 
zaw ezwał m nie do swego biura, co zwykł czytigi 
tyiko wówczias, gdy idzie o bardzo pow'azna sp ra  
wę i pow ićaział ,n i. trzy kos.e  w ciągu jednegt 
roku , to dosyć, m oje  dzjecko! Od .,utra za c.tef 
ry  tygodnie zaręczysz się z twoim,.' iwujeim. Ni 
tem  koniec! C ztery  ty .odn .e  o sta tn ich  chwil 
skazańca... Dzisiaj inij a ją  właśni ? te  cztery ty­
godnie.

Inga zatrzyimujie się na chwilę, patrzy nań 
iimćuji z Iryuimlujiącyim uśmiechom:

— A ja  tyimczaseim w Cjągu tych czterefch tyf 
godni tak  wspaniale się z tobą śkoim prom itowa­
lam , że p a r tj i  stała się zupehije aiRmoż i  ?ą: na;- 
pierw żeg.ować, po tern, kąpać  s |ę , a ter jz jeszczi 
na  dodatek  nooo.vac!

I rozbrzm iew a je j miażdżący wszystko u- 
smjech.

— W czoraj dostałam  u r  op, aby odwiedź^ 
swą przyjaciółkę w s siedniem  n ie  ci?. Jcslem 
pewna, że m ój niedoszły n arz  c o n y  te'e 'onow a] 
do niej, a L o tta  nie m iała o niczetn po ęcia; wńm 
nape.vno, że potejn wszystkjein nje w ziąłby m nij 
za żadne skarby świr ta !

hi jjżanka od herbaty z brzękiem, pada nu 
podłogę. Łódź kołyszę s;ę, a dr. W a te r Jurgen* 
sc lwycjł d łonie Ing i  T arm aró w n y  Imów i ze (tłu ­
m ioną radoścją  w głosie prosto  w je.’ śin le j c  si; 
oczy: ' ’

— Kiedy się pobierzejm y?
Gdy po dłuższej chwi l  czerw one usta In^i 

odzyskują iro ,vę odpow iaJa ona poważn e !  akby 
z wyrzutem -

— W idać odrazu  z tweno sposobu ą tiw ian ia 
pytań , m ój k o c h a ry  chłopcz?, że eszczc n y  ja­
dłeś śniadania. Kiedy ste pobierz m y?! Prze- 
ęiez nie je s t śm y do tyc  icizas !cs,zcze zarę  zemi!

Na podłodze łodzi ża o nej „Do’phitn^ 1 żą 
skorupki porce ,ano  wiej f i iż a n  i

(T łom aczył G. W.). '
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W J IA C 2 N A  FAFRYCZNO - DETALIC2NA
i p r » t 0 a ż  i » y r « > t
kaliskiej FlBSM«tj i Alsamitoei MaraHfury

STJILE D U t T  » V B Ó R  J k S l Ł A D Z I E i
I I U S 7 E  ns ubranie ru v U e  i sportowe,
PLUS/ E n> palta dr niskie,
P Ll SZE na pcószewM,
/  ( ł  E iY  nz r  b'cia ir tb iow e 1 powozowe,
Ał*‘ ^MiTY r a  kapelusze i t p
CRkYCIA pinszowe (kołdry! na łóżka,, stoły, sofy i t. p, 
OARM Tl RY pluszowe na kanapy oraz wszelloego rodza- 

mattijzły włókniste i płócitnka bitliźniane. 3146ju
B iuro I z r k r i r m  i Dow Kaatilawy

, P Ę  O S N A "
— SP. Z OGR. O OP W, -

w Hal S/u, ii. Op » cc * sta JC 4, 
dom własny

z n i e c z u l a j ą c y
sprawia nafychmiestov ą ulgę w newrafgji reu- 
im ttzm ie , artretjzmie, migrenie, bólu zębów.

Bolące miejsce natrzeć balsamem, przykry 
wając je n js  ępnie »»0 ią 111

LABOR T O R JIM  CHEMi ZNO-FA* MACEUTYCZNE

Id. Alt Fr FARF1SS' w Vt>rs»we, £ ellD»lna 35.

1 Od m m  i p r i e z iĘ M e i l ia1
u ź y v » a j  P A S T  L H i

„ N E O 1* —  i ,V A L D A “
v- y r r -  b u

L 6B 0R B T O R JI M tH F M lC Z N O  .  FURMACENTYbZW EGO
MODL N Shl i h h C G IL E C M  w W/ł<rszł>v ie,

ŹądaC w apletuih  i składach aptecznych. 3327 I
A

I I I  L  Jfc -

m . ii
»»i r l e c m y  | t r e * >  e fe  ,? W&■ & C  * B ?  H  A

zw t k s z s  wydsjrcfć dcbttg* ntkka z dużą*9>irti ś>ią Iłu- 
tzciu, a j j 21 i tt t»j> i ciii-) na je s ; ę m m  :t y ęttj n asla
Chtr ri r d ti t tCb i wpływa na cgóiny wygląd ) w*sę k»ó». 

Dawajtu siale do p»s.ty kit w om .V AKCYRYnĘ*, 
a ł ę d r t ł i t  nmli o ź o  ct ł r  go m ina  i m ola . 

Sprzedaż w aptekach, si ładach opteesnych i spółkach rolniczych

filówoy skład w aplua WiągruBskteh i Ha*aaia, Warszawa, ChM u 16.
\kys))» s e  za jalmem* m ptcitcwim. 2407

fllStafSC-'.u

C M  S 2 l  tó E

P e » U u r a c j a

H l t E S Y
artystyczny

k c m m c c d z k t n f c
C e r y  2 a a .!2ż c » e !

Z powazarlem SZAL'ŃSKI.

U w a d z e  P .  P, L e k a r z ? ,

100% „SFtRMlN ARS"

O B? ZN AHA
z k*<ążkcw ością korespon­
dent ją pisaniem na mas-ynie 
p*  »* u> u  e  > a  • ę *  » a

: w Aon , G 7, Kai.8, 113

wyciąg 
jądrowy

Stosuje się z powodzeniem przy następujących 
chorobach: Jteum tenji, niemecy płciowej, neu- 
rałgjach, histerji, ogdnym  osłabieniu, uwądzie 
starczym i m alokm stcśc i  (aneirji), ostrych za­
kaźnych chorobach i ola rekonwalescentów, przy 
chore bach serca i naczyń, arterjoscle ozie poda­
grze, chronicznym rtunrMyźmie djabtcie, szkor­
bucie, Lues‘ie, tyfusie, influencji, alkoholźime, 
morfmŁmie, rrzy ostrych zatruciaćh. 78

W18

KARPIŃSKIEGO i
B A L S A M  b e n g a l s k i  ■

/ V l e c h o n  1< I
D zis ł  Organa Te apji Cbemicz- »  j ą  ę  11 w 

no-farnTaceutycjntJ ffbr»H “  O  Wilnie.
Fpmdrż w  vsnMkitli apt^aih i składsih jptec?n'dL 
ir2e6staw)i!el$two:WiaiSi8wa,2ł®tal4,Bi.Mt!0. le) 224-27,

c b2 i ajnvo» y z pri uaózer ierra 
l o  t u  ob li i krwfl t» ♦ m

potrzebny do dom. Złotnik! 
Małe, pocz. Kalisz od 1 4. 
r. b. 87

S P R  Z  h D A Z
w a p n i )  c e m i n t u , ł c t c U
*>» jieu o ie j do sufitów po 
 cenach przjsiępa iti.— -

b a l  G ru  »
3295 Nowy-Rynek 12.

Samochód
omnibus 45 koni, system 
(D iirkcpp) 12 esobnw y naj­
nowsza ki-rostrja. Wszystko 
nowe 50— 60 kim, na godz. 
6 nowych t pon. Zaraz na 
sprzedaż za cerę  3 000 000 
mk. Zgłoszenia przyjmuje 
E kspert Kolty, St. P a w la s  
Kępno. 80

S p ó ł k a

zjednoczony!b czeladzi k r a w fe c k ic b
przy ulicy Szopena M  23
p o z o s t a j e  n a d t , l

M sm y zatrm  honor zawiadomić szanowną 
klijentelę miasta Kalisza i okolic, iż przyjmujemy

zakres
a

krawiectwa wchodzącąwszelką robotę w 
or?z kuśnierstwo.

Robota wykonana prędko i solidnie po cenach 
umiarkowanych.

Pozostaje z  poważaniem 
2825 SPÓ ŁK A .

O  &  S
D O S T A R C Z A

5 ^  H Ę G I E l i  s
G Ó R N O ŚL Ą SK I i h RAJÓW Y

S Z Y B K O  i T A N I O .
i H a r l i u s

E ksport Węgla i Koksu w Bśałej-
3231 Bielsku Mą*>k-Ctesz\ ński.

D O M
kupię w Kaliszu najchętniej 
w centrum miasta, ewentu­

alnie na ChmielniiU. 
Otrity i  podBfMem ceny 

1 miijscowcści. — Administracja 
„'Gorely ^pfiseiej'. 29

l i ł i u  tiągu 3 dni mydlana
„ ^ .A Ś O P - r a  H ł*8Q Y “
uznana prze* powagi ieKsrsfcie

ta  ta o  się wessra, roa p  zyjemny sapach nie planu.
'.'ie'izny i ciełaz lamoSs ą *roy"*a wodą 

tądeć w ip'.t.'aib i sKład. apteczny ~h tyikc,, M a i i
&°rit hcfcsy*

spteczj.
ńa etykiecie.

słoiki na 3-3-12 osób. Iow. £, Heb. « i S-k* war- 
. b  i  «' ł isiri» Jt . s <i; i-S1! t ) i p  Ss*>*» !

ee i v i i n l j  1 pt*nfcr „ I k a s l . b ł t M ”“■1 >/ s *: 1, t -t®‘i: » « -  - 2-5J21

& p r a e d a m

M O N  WODNY
raatm s cal- m gorpodarstwtm, 

Blitsza w adom ś£ w noak 
cji „Gaztty Kklukicj". 86

ZgiD̂a karta zwolnienia
w>dana przez P, K. U. we 
Lwowie na imię Pioira Pi- 
Jańczyka rocz. 1898 oraz du­
że oznaki „Orlęta** i „Gw ia- 
zdy Przemyśla**, 109

Filatebści
K upujem y żb io ty , t m a H  p oje-  
oymzs ptlsMS i obce, N y oka^ 
zov>e, pitspe-ty iWją2 >ow« ,,UN- 
j!** za s »sJr słodem Mp 100 R d. 
.^ l i-A T E L la l Y  *, LwCw, ul. Z  e> 
l»r.a I. 30. 3 i8 ł

ssirjsmś* ht&n&lh

DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ”
A b j t  J M * 1! !  X *. 3 G * *  * ł » » j 3

f a W y  wybmjwm wmmfcim n b e t y  w  o b & j b s  $rak»zwiĆ9$ w e f e o d s ą c B  po imnas**
9xw y& ę#m .y& L %  H a  d M e  r a g B N t a .  i m k i  g m l a a y d x ,  d l »

pp T a m ta m  4 m  v f & *  p m p k tsśw  w i a t e j e f t ^  h t t o w y t b  i i ib tm y d h i

tm»y& ksrumśm, tśfcmw i  m%m% im S  W l w s ©  O
-  T rysz?? * #? . #  —
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